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"Rok II. 


Zgromadzenie kupców. 

W niedzielę dnia 29 lutego 1920 o godzi- 

nie 4-tej popołudniu odbędzie się w lokalu 

Krakowskiego Stow. Kupców, Grodzka 43, 
Pogadanka na temat aktualnych 


spraw kupiectwa. 
WYDZIAŁ. 


Od Redakcji. 
W piśmie naszem otwieramy stałą rubry- 
kę zażaleń. 
Interesowani .zglaszać się mogą z swojemi 
zażaleniami ustnie lub pisemnie do Redakcji na- 
Szego pisma przy ul, Grodzkiej 1. 43 I. p. 


Dokad zajdziemy? 


Wysokie opłaty. Głosy kupiectwa. 

Przemysł i handel pólski duszony i spętany 
(l est ogromnym łańcuchem ograniczeń, które 
w zarodku niszczy dźwignie gospodarcze 
państwa. 

Kupiectwo nasze, wśród głośnych ałarmują- 
cych zarzutów i uzasadnionych protestów 
patrzy bezradnie w przyszłość i z trwogą śledzi 
dalsze, w perspektywie będące eksperymenta 
gospodarcze naszych władz „z góry“, 

Wołania te giną bez echa, aymiarodajne czyn- 
niki nie zdają sobie sprawy z katastrofalnych 
skutków ich bezwzględnej apatii. 

Społeczeństwo całe z rozpaczą wprost patrzy 
na wzmagającą się z dnia na dzień falę dro- 
żyzny, nieuniknionej zresztą skutkiem niedo- 
łężnego funkcjonowania całego aparatu admini- 
stracyjnego. 
niestety w nader smutnem świetle. 

Ostatnie rozporządzenia ministerstwa: skarbu 
Przyniosły nową falę drożyzny. Musimy znosić 
Pedrożenie całego szeregu taryf pocztowych, 
kolejowych, cłowych, tytoniowych i t. d. 

„NA mocy rozporządzenia ministra skarbu obo- 
wiązuje od dnia 20 b. m. nowa. taryfa cłowa 


z„Iioński 
agielloński 


bA 


Wychodzi raz w tygodniu 


Rzeczywistość przedstawa nam się | 
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z dopłatą 700%, czyli razem z podwyżką do- 
tychczasową 900°/, ! 

Cios ten spadnie z ogromną siłą na dźwiga- 
jące się dopiero gospodarstwo polskie. 

Nowe rozporządzenie celne p. Grabskiego 
podetnie cały niemał przemysł i handel, unie- 
możliwi produkcję i przyczyni: się tylko do 
wzmożenia kontrabandy, zręcznie się wymykają- 
cej z rąk celników. 

Nie mamy nic przeciwko temu, jeżeli obłoży 
się wysokiem cłem towary zbytkowne, jak n. p. 
perfumy, pióra strusie, rajery, luksusowe szale 
jedwabne it. p.,ale nie artykuły takie jak sukno, 
bieliznę, obuwie, kapelusze, półfabrykaty lub 
surowce, konieczne dla przemysłu krajo- 
wego. 

Jakiż rezultat? Odpowiedź łatwa: Podrożeją 
niezmiernie artykuły pierwszej potrzeby, bez któ- 
rych obejść się nie możemy, których sami wy- 
produkować nie jesteśmy w stanie, a więc spro- 
wadzać je musimy za wszelką cenę. Jest to 
nowy dowód  nieumiejętności ekonomicznej 
i braku zrozumienia elementarnych zasad kwestji 
gospodarczej. 

Na wybladłych twarzach klasy pracującej, 
wzmagająca się się drożyzna i troska o byt naj- 
głębiej wyryła swoje piętno. 


Kupiectwo w położeniu bez wyjścia. 


Handel i kupiectwo nasze prześladuje dziś ja- 
kiś fatalizm. Wszystkie czynniki ewolucji gospo- 
darczej w naszym kraju wskazują na to, jaką 
kupiec czy przemysłowiec staczać musi walkę 
o utrzymanie swojej egzystencji, znajduje się bo- 
wiem w położeniu bez wyjścia. że tak powiemy, 
między młotem a kowadłem. Z jednej strony 
otoczony kordonem bezmyślnych przepisow i pa- 
ragrafów nie może się wolno obracać w swo- 
im zawodzie, skazany jest tylko na szykany 
z strony władz i rozmaitych urzędów i siedzieć 
musi jak ślimak zasklepiony w swej skorupie. 
Z drugiej zaś strony jest bezradnym wobec za- 
straszającego wzrostu cen wszelkich bez wyjątku 
artykułów, a społeczeństwo nasze w tym wy- 
padku krótkawzroczne, dopatruje się przyczyn 
Kięski drożyżnianej tylko u kupca.* Nie widzi 
i zrozumieć nie chce, że powód tej rozpętanej 
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orgji leży w ciasnych mózgownicach naszych 
sterników aparatu gospodarczego. 

Oto w chwili budowania naszej państwowości, 
kiedy najradykalniejsze czynniki, decydujące 
o rozwoju, t. j. przemysł I handel, zaledwie 
ruszają z martwego punktu, zaledwie okaże się 
tylko rozsądna inicjatywa przedsiębiorcza, a już 
grozi nam niebezpieczeństwo unicestwienia naj- 
lepszych i najtęższych wysiłków, dążących do 
podniesienia życia gospodarstwa państwowego. 


Ograniczenie handlu powodem paskarstwa. 


Wstrzymany rozwój przemysłu, ograniczony 
i uniemożliwiony wprost handel niezliczonemi 
ograniczeniami i nakładaniem  urojonych 
wprost opłat, zdeprecjonowana, wiatrem pod- 
szyta waluta, nie mająca nawet w kraju siły po- 
kupnej, oto fatalne skutki naszej błędnej bez- 
podstawnej polityki ekonomicznej i źrodło roz- 
hukanej fali drożyznianej, 

Do uzdrowienia tych stosunków, do przeciw- 
działania tym destrukcyjnym skutkom powołany 
jest nietylko sam rząd, ale całe spoleczeństwo, 
tylko zbiorowa i skoncentrowana a spleszna 
działalnośś uchylić może następstwa, jakie 

s mieć mogą dołychczasowe rozporządzenia. Po- 
wiadamy jeszcze raz, że czas nagli! 

Skutki wojny ujawniły się na polu handlowo- 
przemysłowem w sposób nader charakterysty- 
czny. Jednym zamachem usunięto w sposób lek- 
„komyślny tę wolność i swobodę konkurencyjną, 
jedyną żywą i główną arterję życia gospodar- 
czego, przecinając ją martwemi przepisami i nie- 
złiczoną ilością rozporządzeń i bezmyślnych 
ustaw, które z początku krępują, a następnie 
kompłetnie dezorganizują i niszczą cały zdrowy 
i normalny ruch handlowo - przemysłowy, stwa- 
rzając tylko niezdrowy podklad paskarstwa i han- 
dlu pokątnego. 


Inwazja obcych kapitałów. 

Czas też najwyższy zdjąć rękawiczki i zwrócić 
baczniejszą uwagę na naszych sprzymierzeńców, 
którzy powoli i nieznacznie opanowują nasze 
centra ekonomiczne. 

Zagłębie Dąbrowskie zalewają kapitały fran- 
cuskie i zabierają się już na dobre do przemy- 
słu naftowego. Francuzi opanowali już cały sze- 
reg kopalń i rafinerjii Amerykanie i Anglicy za- 
garniają fabryki łódzkie. Wogóle naszą politykę 
przemysłową ogarnął jakiś dziwny letarg, nie 
wiemy czy wiedzieć riie chcemy co się wokoło 
nas dzieje. Skutki przebudzenia się z tej fa- 
talnej apatji bedą straszne! Przecież węgiel 
i nafta to są fundamenty przemysłu, na których 
oprzeć się ma przyszłość naszej waluty. 

wiadectwo indolencji i żółwiej ruchliwości 
wystawiają sobie tu banki polskie, które spo- 
czywają na laurach, a nie mają jakoś odwagi 
czy chęci zabrać się do rzeczy większej, która 
wymaga więcej rozmachu i przenikliwszej kal- 
kulacji jak szablonowa manipulacja książek 
wk gadkowych lub przekazanie z rachunku na ra- 
chu nek. 


Odpowłedzialność rządu. Śmutna 
perspektywa. 


Skutkiem właśnie takiej znikomej produkcji 
ceny idą z gwałtowną szybkością w górę, 
a jak się okazuje, ewolucja ta nie osiągnęła 
jeszcze szczytu, perspektywa smutną, ale w ca- 
łej swej odstraszającej postawie — prawdziwa. 

Wobec braku odpowiednich ludzi na stanowi- 
skach kierowniczych toczy się stale walka w or- 
ganizacji wewnętrznej z nieuniknionemi wskutek 
tych niedomagań trudnościami. 

Nie mamy rządu, któryby stał całkowicie na 
wysokości swych zadań. Sejm zbyt w sóbie 
skłócony, stanowemi i klasowemi interesamt 
przejęty, ogranicza swój zakres działania do 
bezmyślnego potwierdzenia ministerjalnych 
projektów. W tem tkwi całe zło. Tu szukać 
należy przyczyn fatalnej drożyzny, dzięki czemu 
niesłusznie potępia się cały stan kupiectwa, 
zarzuty w tym kierunku poczynione są w wy- 
sokim stopniu krzywdzące. 

Społeczeństwo, dbające o zdrowe stosunki, 
powinno być świadome tego, że wielką nie- 
sprawiedliwością jest obwiniać kupiectwo 
o przyczynę drożyzny, które wśród coraz to 
cięższych warunków torować musi drogę rodzin- 
nemu handlu i walczyć o niezależność ekono- 
miczną. 

Za obecny stan rzeczy odpowiedzialny jes! 
rząd nasz, który wstecznością swoją i nieudol- 
nością ponosi całą winę drożyzny i lichwy, 
a który w wielu wypadkach sam świeci przy- 
kładem tej niesłychanej orgji. 

Nową taryię celną z podwyżką 7000/, należy 
natychmiast znieść i przywrócić pierwotną, 
tak już wysoką stawkę. Rozporządzenie to nie 
da się żadną miarą usprawiedliwić, gdyż wobec 
zupełnego sparaliżowania importu ponosi rów- 
nież i skarb państwa wiełką stratę. 

P. minister skarbu daleko już zaszedł, ale do- 
kąd my zajdziemy ? | 


Monopol państwowy. 


Zrozumiałem jest dla każdego, że: dla dobra, 
państwa -ńmoże być przeprowadzonem świadcze- 
nie, dochodzące do wywłaszczenia jednostki, lub 
też i całych grup ludzi z posiadanych dóbr. Wy- 
chodząc z tego założenia, zachowywaliśmy się 
zupełnie biernie, ilekroć przy użyciu sakramen- 
talnej formuiki: „konieczność państwowa“ usui- 
wano nam, ten lub ów artykuł z wolnego 
handlu, Dla zupełnego zaś znieczulenia naszej 
wrażliwości przy amputacji często całych gałęzi 
przemysłu i handlu karmiono nas perspektywą 
potanienia cen w monopolu. Z jakąś zawrotną 
Szybkością wytrącano nam artykuł za artykułem 
z naszego handlu i oto stoimy przed dość wy- 
soką liczbą w różnej posłąci zaprowadzonych 
monopoli. Mąka, sól, węgiel, tytoń, cukier, spi- 
rytus, sacharyną, to tylko część tego etapu, po 
którym kroczymy. Po zmonopalizowaniu danego 
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artykułu, nęcące widoki potanienia cen i znacz- 
nych zysków dla skarbu państwa prędko w in- 
nej szacie się ukazują, mianowicie wskutek ko- 
nieczności zaprowadzenia całego aparatu urzęd- 
niczego, a przytem wskutek braku zawodowo 
wyszkolonych, zapobiegliwych urzędników, mo- 
“nopol danego artykułu wykazuje zaraz na 
wstępie deficyt, na pokrycie którego podnosi 
się znów ceny, które przez to rosną w nieskoń- 
czoność. Nabywanie zaś artykułów w monopolu 
staje się łatwem tylko dła urzędników państwo- 
wych, otrzymujących go jako deputat, dla innych 
zaś konsumentów staje się to możliwem.tylko 
w pasku. 

Oto dobrodziejstwa naszej słabości do mono- 
polu, na którą już nawet zagraniczni spekulanci 
zagięli swój parol. Początek dały angielskie fir- 
my herbaciane złączone w syndykat, Firmy te 
przewidując, że wojna z Rosją wiecznie trwać 
nie może i że ukończenie tejże otworzy dla Pol- 
ski znacznie wygodniejszą i tańszą drogę dla 
sprowadzania herbaty, przedłożyły już rządowi 
polskiemu projekt zmonopolizowania herbaty 
w całej Polsce naturałnie przy powołaniu się na 
ten sam argument „konieczności państwowej i po- 
tanienia cen* zapewniając już sobie z góry w ten 
sposób wyłączną dostawę herbaty dla Polski. 
Tego jednak było już zawiele nawet tak bierne- 
mu kupiectwu, jakiem jest kupiectwo polskie 
itu z uznaniem podkreślić należy, kupiectwo 
warszawskie, okazujące zawsze więcej zrozumie- 
nia dla żywotnych spraw handlowych, aniżeli 
kupiectwo krakowskie, zrzeszone w kongregacji 
kupieckiej, pierwsze wystąpiło na łamach swego 
pisma zawodowego „Tygodnik handlowy“ z pro- 
testem przeciw zakusom firm angielskich, wno- 
sząc równocześnie w tej sprawie memorjał na 
ręce ministra dla przemysłu i handlu — również 
i izba handlowa w Brodach w tymże samym 
„Tygodniku handlowym“ poddała cały projekt 
o monopolu herbaty druzgocącej krytyce. Nie- 
stety o jakimś, choćby najsłabszym proteście ze 
strony krakowskiej Kongregacji kupieckiej, repre- 
zenłującej kupiectwo krakowskie nader godnie 
przy wszelkich okolicznościowych „uroczysto- 
sciach, pomyśleć nie można w najżywotniej- 
szych bowiem sprawach, całe kupiectwo polskie 
obchodzących, Kongregacja najmniej inicja- 
tywy okazywała, wszelkie zaś próby wspólnej 
inicjatywy calego kupiectwa krakowskiego, nie 
doznały dotychczas w Kongregacji należytego 
zrozumienia. Cały nawał ustaw i rozporządzeń 
godzących w samą istotę handlu w Polsce prze- 
szedł bez najlżejszego oddźwięku ze strony Kon- 
gregacji, która widocznie wychodzi z założenia, 
że reglementacja handlu nie tyczy członków Kon- 
gregacji, zapominając o tem, że gdy „Puzapy* 
w Polsce zapanują, dla Kongregacji może rów- 
nież miejsca zabraknąć. Miejmy jednak nadzieję, 
że i Kongregacja przejrzy — byle tylko nie za- 
późno i do protestu się przyłączy. 

Ponieważ jednak nie chodzi nam o poszcze- 
gólny artykuł, ale o samo zło monopolu w ogól- 
ności, byloby wskazanem, ąby całe kupiectwo 


krakowskie” przyłączyło się do protestu kupców 
warszawskich w sprawie monopolu dla herbaty, 
równocześnie zaś za inicjatywą naszych organi- 
zacji zawodowych, poczyniło za pośrednictwem 
Izby handlowej kroki, celem przedstawienia rzą- 
dzącym czynnikom, jak zgubnym jest dla pań- 
stwa, społeczeństwa i handlu usuwanie ar- 
tykułów z wolnego handlu. Wprawdzie rozu- 
miemy bardzo dobrze, obecne dążenie do socja- 
lizacji handlu, ale państwo polskie w obecnym 
stanie odbudowy, nie może sobie pozwolić na 
ryzykowne eksperymenta i tej w chwili, kiedy 
inicjatywa każdej jednostki jest państwu nieod- 
zownie potrzebną. Byłoby również wskazanem, 
by nasza lzba handlowa w pierwszej linji 
zaznajomiła się bliżej z treścią i warunka- 
mi projektu angielskiego syndykatu, takowy 
publicznie ogłosiła i odnośne do tego zajęła sta-, 
nowisko, a równocześnie zajęła się ankietą 
w sprawie przeciwdziałania dalszemu ogranicza- 
niu wolnego handlu. 
Łeopołd Frontowicz. 


Z Krakowskiego Stow. Kupców. 


W niedzielę, dnia 22 b. m. popoł. odbyło się 
w- sali Stowarzyszenia Zgromadzenie Kupców 
pod przewodnictwem p. Spiry. 

Przewodniczący zagaił zgromadzenie, witając 
obecnych. Następnie wskazał przewodniczący na 
szkodliwe dla kupiectwa ustawy i rozporządze- 
nia, które spowodowały tylko drożyznę, pod- 
kopując temsamem byt kupiectwa. 

Następnie zabrał głos p. r. Schechter. 

Wskutek fałszywego systemu gospodarczego, 
zapanowała wielka drożyzna, która się stala 
kięską ogólną, ludzie o stałej płacy domagają 
się stale podwyżki, cały zaś gniew społeczeń- 
stwa niesłusznie spada na kupców, którzy 
wobec tego znajdują się w błędnem kole. 

Rząd nie rozumie, że tylko praca intenzywna 
i racjonalna gospodarka może sytuację ura- 
tować, a nie żadne ustawy przeciw  lichwie. 
Trzeba nasycić rynki nasze towarami. 

Sejm uchwalając reformę rolną, obniżył tem 
samem produkcję. Uchwała o 8-godzinnym dniu 
pracy zredukowała jej wydajność do minimum. 

Ustawa o spoczynku niedzielnym zmusza lud- 
ność żydowską do podwójnego świętowania, 

Jeżeli trzy iljony ludności żydowskiej zmu- 
sza się jeszcze do jednego dnia spoczynku, 
to znaczy 150,000.000 dni w roku, czyli strata 
ekonomiczna trzech miljardów koron. 

Towarów nie mamy, a więc musimy sprowa- 
dzać z zagranicy. Wskutek wysokiego cła, bo 
aż o 900%/,! idą ceny z zawrotną szybkością 
w górę, w pewnym stosunku podrożeją i arty- 
kufy krajowe, należy zatem energicznie prote- 
stować przeciw ostatnim zarządzeniom i zgłasza 
następującą rezolucję: 

„Zgromadzenie Kupców protestuje przeciwko 
podniesieniu cła o dalsze 700”/, zaznaczając, że 
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takie nadzwyczajne podwyższenie ceł przez Toz- 
porządzenie ministerjalne jest niekonstytucyjne. 

Podwyższenie stawki celnej może tylko mieć 
na celu ochronę pizemysłu rodzimega i zasile- 
nie skarbu państwa. W iym wypadku jest jednak 
jedno jak i drugie chybione. Przemysł nasz jest 
dostatecznie chroniony przez niski stan naszej 
waluty, który w najwyższym stopniu utrudnia 
sprowadzenie towarów z zagranicy i pomimo 
tych korzystnych warunków produkcja krajowa 
jest tak szczupła, że nie możemy się obejść bez 
znacznego dowozu towarów zagranicznych. Pod- 
wyższenie stawki cłowej nie przyczyni się więc 
wcale do podniesienia wytwórczości rodzimej, 
ale spowoduje szalony wzrost cen i w rezultacie 
rząd jako największy pracodawca będzie zmu- 
szony w krótkim czasie znów podwyższyć wy- 
datnie płace urzędników i slużby państwowej, 
tak że ta podwyżka plac przewyższy wielokrot- 
nie dochód z ceł, 

Ostatnie rozporządzenie celne wywołało ogól- 
ne rozgoryczenie wśród wszystkich warstw fud- 
ności, a szczególnie czują się niem dotknięci 
kupcy, gdyż z jednej strony uniemożliwi im spro- 
wadzenie towarów, których brak jest w kraju 
z zagranicy, a z drugiej strony niechęć ludności 
spowodowana nową falą drożyżnianą skierowa- 
ną będzie przeciw kupiectwu, gdyż Szerokie 
warstwy ludności nie zdają sobie z tego sprawy, 
że jeżeli surowce, robocizna i cło tak znacznie 
podrożały, to kupiec musi żądać za towar da- 
leko wyższą cenę. Zgromadzeni kupcy wyrażają 
żal i ubolewanie, że sfery rządzące swojemi za- 
rządzeniami podrażają i utrudniają ludności znę- 
kanej długoletnią wojną — nabycie najkoniecz- 
niejszych artykułów pierwszej potrzeby i doma- 
gają się jak najrychlejszego cofnięcia tych wszyst- 
kich krępujących rozporządzeń !t* 

P. Monderer wskazuje na apatję kupiectwa, 
twierdzi, że rząd biernie zachowuje sie wobec 
handlu, społeczeństwo zaś polskie jako przeważ- 
nie rolnicze, dla handlu również nie ma wy- 
rozumienia. Ostatnie rozporządzenia są wynikiem 
chaosu, proponuje, ażeby rezolucję rozesłać do 
iniarodajnych czynników i do lzby handlowej 
i przemysłowej. 

P. Bohrer twierdzi, że podwyższenie cia spo- 
wodowali chłopi, którzy chcą wygłodzić miasta. 

P. Schenker wskazuje na opatję kupców, 
drożyznę powodują rolnicy i zgłasza dodatko- 
wą rezolucję: Protest przeciw wstrzymaniu 
w Boguminie 800 wagonów towarów, towary 
zaś, które nadeszły przed 20 lutym mają być 
clone według skali poprzedniej. 

P. Cypres jest za urgowaniem w radzie miej- 
skiej przyspieszenia uchwały w sprawie godzin 
pracy w handlu. 3 i 

Następnie zabierali głos pp.,Fromowicz, Pi- 
tzele, Wiener i Bohrer, który domaga się zwo- 
lania publicznego zgromadzenia kupców w obec- 
ności innych czynników, jak np. z Rady miej- 
skiej, 

P. r. Schechter zaznacza, że Izba handlowa 
i przemysłowa robi co jest w jej mocy, by po- 


módz kupiectwu. Prezes Izby p. w. Epstein kon- 
ferował w Warszawie z prez. ministrów w spra- 
wie utworzenia komitetu rzeczoznawców. Izba 
handlowa zwołuje na ten temat ankietę. Mowca 
wskazuje, że „Przegląd Kupiecki* stale wyty- 
ka błędy rządu i podnosi zgubne dla kupiec- 
twa skutki fatalnych rozporządzeń. 

P. Spira wskazuje na ogromne szkody, jakie 
kupiectwo ponosi wskutek przymusowego spo- 
czynku niedzielnego, zachęca do energicznych 
protestów. 

Następnie zabierali jeszcze głos pp. Fischer, 
Bohrer i Pitzele. Po przeprowadzonej dyskusji 
uchwalono rezolucję p. r. Schechtera z dodat- 
kiem p. Schenkera, że zakupione towary przed 
20 b. m. mają być opłacane według starej ta- 
1yfy celnej. 


*Tekstilstelle< w Bielsku. 


(zem się trzeba legitymować? 

Warunki w jakich kupiectwo nasze zmuszone 
jest dzisiaj pracować, chcące utrzymać swoją 
egzystencję, ażeby „nie runąć", stają się z każ- 
dym dniem trudniejsze. 

Nie dość na tem, że towary importowane obło- 
żone są niemożliwemi wprost opłatami celnemi 
obok i tak wygórowanych cen kupna, skazany 
jest kupiec nasz na rozmaite szykany ze strony 
władz i urzędów czy to kontrolnych czy też cło- 

ch. 

Bezpodstawne nieraz badania, kontrole i in- 
dagacje przez czynników — w wielu wypadkach 
do tego niepowołanych — narażają kupca na 
niepotrzebne nieprzyjemności i na stratę czasu. 

W miejsce Rady Narodowej urzęduje obecnie 
w Cieszynie Komisja płebiscytowa, która nawia- 
sem mówiąć, urzęduje na „jedną stronę“. 

Kupiec nasz, udając się w interesach handlo- 
wych do Bielska, musi się tu przy rewizji, mię- 
dzy innemi wykazać także poświadczeniem, 
że nie zalega z podatkami. Jest to żądanie, 
niczem nie uzasadnione ze strony organów re- 
wizyjnych czy też kontrolnych, ponieważ tu 
w Krakowie przy wniesieniu podania o paszport 
każdy załączyć musi także i takie poświad- 
czenie z administracji podatków, inaczej bo- 
wiem nie uzyska paszportu. Poświadczenie takie 
zostaje w dyrekcji policji, a.o duplikatach do- 
tychczas nikomu nie wiadomo. 

Gdzież logika ? Ty 

W Bielsku, centrala tekstylna t.zw. „Tekstil- 
istelle" całemi masami wywozi towar za gra- 
nicę, bez względu na zapotrzebowanie kraju, a 
od kupców naszych żąda horendalne wprost 
ceny. 

„Tekstilstelle* bowiem nie kalkuluje cen we- 
dług kursu, jaki miała waluta, gdy towar skupy- 
wała, lecz oblicza według dziennego kursu 
giełdowego, który jak wiadomo jest o wiele 
niższym niż wówczas, kiedy „Tskstiłstelłe" to- 
war kupowała. Gdyby sobie kupiec pozwolił na 
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taką kalkulację, zająłby się nim JU. W. zjL. 
i w królkiej drodze postępowanie takie znala- 
złoby swój epilog, ale co wolno „Tekstilstellam*, 
„Puzappom* etc. nie wolno kupcowi prywatne- 
mu. Przykład godny naśladowania! 4 


Szleńdcjań P. K. 0. w Warszawie. 


Z słer kupieckich stale napływają do naszej 
Redakcji zażalenia na P. K. O. w Warszawie. 

Sprawność z jaką funkcjonuje ta instytucja 
(jak zresztą wiele innych przyp. zecera) urąga 
najprymitywniejszym pojęciom. 

Jako instytucja handlowa powinna P. K. O. 
zdać sobie dobrze sprawę z swego zadania i pa- 
miętać, że jest na usługi całego społeczeń- 
stwa, któremu ma ułatwić a nie utrudniać 
w przekazaniu sum pieniężnych. 

Jako jeden z wielu przykładów tej niedbało- 
ści czy lekceważenia notujemy fakt następujący: 

Jeden z poważniejszych kupców krakowskich, 
właściciel konta czekowego Nr. 141.860 otrzy- 
mał dnia 6 lutego b. r. wyciąg konta Nr. 3 
datowany w Warszawie 31 stycznia b. r. 
równocześnie z wyciągiem drugim z daty dnia 
3 lutego b. r. Między odcinkami (dowody zło- 
żenia) był jeden nadany w Samborze d. 27 
stycznia b. r. A więc o uskutecznionej wypła- 
cie czekiem w Samborze jeszcze 27/1 dowiaduje 
się właściciel konta w Krakowie dopiero po 
10 dniach! jest to połowa czasu jakiego po- 
trzebuje w dzisiejszych warunkach list z Ame- 
tyki do Krakowa, przechodząc rozmaite cenzury. 
Jak wyglądają wobec tęgo terminowe wpłaty? 
W jakiem położeniu znajdzie się dziś kupiec, 
któremu fabrykant czy hurtownik towaru nie wy- 
śle, aż otrzyma przekazaną należytość ? Dziś jak 
wiadomo — za wszystko płaci się z góry. 

Z Warszawy do Krakowa listy zwyczajne do- 
chodzą w 24 godzinach, korespondencja P. K. 
O. dochodzi do Krakowa dopiero po 6-ciu, a 
najwcześniej po 3 dniach. Prawdziwie po 
europejsku! 


Kronika gospodarcza. 


jak to nazwać? Nowy powód do nadużyć 
i wyzysku dało” rozporządzenie o obowiązku ce- 
chowania wag i ciężarków. 

Kupiec, otrzymawszy wezwanie cechowania 
wagi i ciężarków udaje sie z tem do wyznaczo- 
nego mu zakładu (warsztatu), płaci przepisaną 
iaksę, a na drugi dzień odbiera wagę cechowaną. 

Z tej okazji wyłoniła się praktyka właścicieli 
tych zakładów, że zawsze wynajdują „konieczne 
reperacje* i bez porozumienia się z właścicielem 


wagi liczą sobie po kilkaset koron (500 do | 


600 K) za naprawę tak, ze koszta naprawy prze- 
wyższają nieraz waitość całej wagi. 
Przy oddaniu wag do cechowania” powinien 
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zakład wagę zbadać i zwrócić kupcowi uwagę 
na ewentualne potrzebne naprawki z podaniem 
kosztów, chociaż w przybliżeniu, wówczas ku- 


piec albo się zgodzi, lub też zdecyduje się do 


kupna nowej wagi. Mając 2, 3 albo więcej wag 
do cechowania może z pewnej części zrezygno- 
wać, a poprzestanie na jednej lub dwu, idzie tu 
przecież o setki koron. 

Jest to wyzysk tylka i zwyczajne (stosujemy 
wyrażenie najdelikatniejsze) naciąganie. 

Nowy wiceminister skarbu. Donoszą nam 
z Warszawy, że podsekret. stanu w ministerstwie 
dla b. dzielnicy pruskiej p. Dr. Roman RybaT- 
ski, zamianowany został wiceministrem skarbu 
i obejmie dział walutowy. 

Jak w Warszawie przestrzegają przepisy. 
Jak nam donoszą, w Warszawie mnóstwo skle- 
pów otwartych jest aż do godz. 9-tej 
wieczorem, a nawet i później, podczas 
gdy u nas kupcy lojalnie zastosowali się 
do ustawy. Jak to dobrze być blizko ołtarza 1 

Polsk. Kr. K. P. komunikuje, iż od 25 lu- 
tego będą puszczone w obieg nowe bilety tej 
kasy 100 i 1000 markowe z datą 23 sierpnia 
1919 r. i zaopatrzone podpisami członka Dyrek- 
cji Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej pana 
Józefa Zarzyckiego, oraz skatbnika głównego p. 
Marjana Karpusa. 

Nowa fabryka obuwia. W Warszawie po- 
wstaje mechaniczna fabryka obuwia p. f. „To- 
warzystwo Spółdzielcze, Mechaniczna Fabryka 
Obuwia „Warszawianka“, oraz temu podobnych 
przedsiębiorstw. Kapitał zakładowy wynosi 12 
miljonów marek podzielonych na 12.000 akcji. 

Kurs marki połskiej w Gdańsku. Po raty- 
fikacji pokoju rozwijał się w Gdańsku coraz 
więcej handel banknotami polskimi i to tem wię- 
cej, gdyż liczni kupcy z Połski czynili coraz ta 
znaczniejsze zakupy, płacąc marką polską, ałbo 
niemiecką wymieniając polską. Początkowo pła- 


¿cono przy wymianie marki polskiej na niemiec- 


ką pewne agio, które zmieniło się z powodu 
zawikłań wojennych na wschodzie i niepewnej 
sytuacji na zachodzie w disagjo, które z biegiem 
czasu było dość znaczne. Po ratyfikacji nastą- 
piła zasadnicza tendencja zwyżkowa, która po 
kilkudniowem chwianiu się osiągnęła obecnie 
przeciętny kurs 85 mk. niem. za 100 mk. pol- 
skich. . 
24-godzinny czas pocztowy. „Monitor Pol- 
ski“ ogłasza rozporządzenie min. poczł i telegr: 
o wprowadzeniu 24-godzinnego czasu w służbie 
pocztowej i telegraficznej. 

Konferencja walutowa. Warszawa. Przeby- 
wający tu bankierzy amerykańscy zamierzają 
zwołać konferencję z udziałem ministra skarbu, 
ambasadora i konsula ameryk. w sprawie cze- 
ków pieniężnych, nadsyłanych z Ameryki, któ- 
rych odbiorcy tracą dużo przy wymianie 
dolarów na marki. 

O sekwestr austr. pap. wartościowych. 
„Neue Freie Presse" donosi, że obecnie rząd 
austriacki uzyskał już pewność, iż zwolnione 
będą z pod sekwestru austrjackie papiery war- 
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tościowe zagranicą, ogólnej wartości 250 mil. 
franków. 

Stare marki okupacyjne, jeszcze z czasu 
rządów Beselera w Warszawie, emisji r. 1917, 
pokazały się obecnie u nas w obiegu. Krajowa 
Kasa pożyczkowa wyjaśnia, że wobec braku not 
obiegowych mają one zupełną ważność i powinny 
być przyjmowane na równi z markami polskiemi, 
<«hoćby nawet były poniszczone i podarte, by- 
leby miały podpis. 

Bank angielsko-polski. Jak donoszą pisma 
warszawskie, uzyskała grupa finansowo-przemy- 
Słowa koncesję na instytucję kredytową p. n. 
„Bank depozytowy*, z kapitałem 5! miljonów 
marek. 

Do grupy tej przystąpił syndykat złożony z 9 
wielkich banków angielskich, rozporządzających 
kapitałem przeszło 100 miłjardów mk., a uzy- 
skawszy aprobatę miarodajnych wiadz polskich, 
postanowił kapitał Banku Depozytowego pod- 
nieść na razie do 25 miljonów mk. wyjednać 
ministerjum skarbu, oraz przemysłu i handlu na 
zmianę nazwy banku na „Angielsko-Palski*. 

Transakcje amerykańsko-rumuiskie. Ge- 
newa. Stany Zjednoczone oliarowują Rumunji 
bezprocentową pożyczkę 800.000 funtów szter- 
lingów w zamian za prawo eksploatacji nafty 
rumnuńskiej przez 6 lat. 

Nowa taryfa celna. (Ciąg dalszy). 


jargoia tła 
ARTYKUŁ RE 


EU 


Scyzoryki i noże składane 132 
Mydło zwykłe 8&:— 
„  perfumowané 36— 
Włosy ludzkie wolne 
„U $ wyroby 240:— 
Wstążki kinematograficzne : 
pozytywy = 5.000- 
negatywy — 4.000" 
_ nje wyświetlane — 500- 
Żarówki z nitką węglową 120—— 270: 
» „metalu —— 500— 
Bateryjue żarówki —— 1.000: 
Wyroby z złota i platyny 


z prawdziwymi kamieniami 
Wyroby z stčbra 

P z złota 

s z srebra z praw- 


800: 


« 'dziwymi kamieniami —'— 100.000 
Papier złoty w cienkich 
arkuszach 6—  4.000— 


Brylanty, djamenty, rubiny, 


Szmaragdy, perły, szafiry 60— 350.000 — 
Wyroby «jubilerskie i inne 
kamienie 700™=- 5.000- 
(C. d. n:) 


EE NADESŁANE. 


= Za ten dzia! Redakcja nie odpowiada. 


Dr. Med. L SCHENKER 


b. asystent kliniki Prof, Clairmont'a we Wiedniu 
Operator 35 

Specjalista chorób chirurgicznych 
Kraków, ul. Gertrudy 16, ord. od 2—4. 


Na podstawie uchwały Walnego Zgro- 
madzenia z dnia 25 grudnia 1919 r. pod- 
wyższone zostało wpisowe dla nowowstę- 
pujących członków na 20 kor,, zaś wkładka 
miesięczna na 5 kor. dla wszystkich człon- 
ków. Wydział Krak. Stow. Kupców. 


Wydział Stowarzyszenia „Samopomoc“ 
podróżujących kupców, Kraków, ulica Dietlow- 
ska 1. 31 pragnąc powiększyć liczbę swych człon- 
ków uprasza dotychczasowych członków już we 
własnym ich interesie o pomoc i poparcie w tym 
kierunku, 

Równocześnie uprasza się członków zalegają- 
cych z wkładkami o rychłe uiszczenie tychże, ja- 
koteż o regularne zawiadomienie o każdotazowej 
zmianie adresu. 
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NAJLEPSZE 
TUTKI | BIBUCKI CYGARETOWE 
JEDYNEJ GALICYJSKIEJ FABRYKI 
BIBUŁEK DO PAPIEROSOW 


„SOLALI” 


ZYWIEC 
za [O 


WYRÓB KRAJOWY 
AMOTUZYH BOYAN 


Zakład techniczno-dentystyczny 


MAKSA THIEBERGA 


Kraków, ulica św. Sebastjana L. 18. 


Nr. tetefonu 1136. 


Przyjmuje od 9-12 i od 3-6, w niedzielę i święta od 9-1. 
Wykonuje wszelkie w ten zakres wchodzące roboty w platynie, złocie 
i kauczuku. Dla pacjentów z prowincji a szczógólnie kupców usku- 


Główny skład tutek 


i bibułek cygaretowych 


l Jakób KURLAND 
18 w Tarnowie 


tecznia się takowe ze względu na ich ograniczony czas jak najszybciej. 
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W. Bujański 


piw Kotal Drezdoński — Telef. 19 


dowań za zagininae towary, 
KOWY: 


aRDOROZZROZ DOODDE COW ZD 
Większe ilości sardynek hiszpańskich i portugalskich, ko- 
szernego masła kokosowego, kakao amerykańskie, herbaty 
„Orange Pecco“, kawy „Santos“, pieprzu „Singapore“, 
33 pimentu i t. d., na składzie 


! w Domu Handlowym i 


i Gaenger i Ska, Kraków, Starowiślna %0. 


Biuro czynne od godziny 10//,—1/, i od 4—7. å 
"TD TD TB CR CD TW W © GD CP €> © > PREE©WWWO ŁO 
OOOOOOOOOOOOO 


Hurtownia periumerjim 


poleca wszelkie artykuły w zakres kosmetyki wchodzące, 

jak: pasty do zębów, kremy do twarzy, pudry, wodę ko- 

M brylantową, wody toaletowe, mydła toaletowe i do 
golenia po cenach fabrycznych. 


Maks Zandwich, Kraków, ul. Bietlowska 40 


Biuro Spedycyjne i Kantor Wymiany 
DZIAŁ SPEDYCYJNY: załatwia wszelkie transakcje wchodzące 
w zakres spedycji, — Specjalny dzlał dla informacji taryfowych 
i reklamacji w sprawie należytości przewozowych, oraz odszko- 


koleją przewożone, — DZIAŁ BAN- 


kupuje i sprzedaje waluty zagraniczne i papiery wur- 
_tościowe oraz przyjmuje zlecenia giełdowe. 


EET 


P. T. Klientów naszych zawiadamiamy, 
iż nadszedł swieży transport 


ULTRAMARUNU 


którą dostarczamy w oryginalnych be- 
czkachi w opakowaniu własnem ?/a i '/y 


Koerhel i Gottlieb 
Kraków, ulica Meiselsa L. 11. 
tylko hurtowna. 25 


GB GP 1D GP TP 10 €D © G5-<4D TDH 


Od 20 łat istniejący 


Duży interes galanteryjny 


(4 ubikacje) 
wraz z towarem do sprzecie 


Wiadomość w Adm. „Przeglądu Ku- 
pieckiego* między 5—7 popoł. 


17 


Telefon 2145 


łopaty i rydle, rafy do szutru, młoty i młotki szutrowe, oleje. 


żne przybory techniczne. Łamacze kamieni i kompletne szutrownie, betoniarki, formy 
i maszyny do wyrobów” betonowych, windy i wyciągi budowlane i montażowe, lokomobile 
parowe i benzynowe, gontówki, wszelkie maszyny do obróbki drzewa, walce drogowe pa- 


BIURO. TECHNICZNE * 


Inż. JÓZEF WEINGRUN 
KRAKÓW, GROBLE 17. 


Dostarcza: pasy popędowe, gurty konopne, płachty i węże parciane, siekiery i piły poprze- 
czne, piły trackie do gatru i cyrkularek, łukowe i taśmowe, łarcze szmirglowe, pilniki, kilofy, 


Telefon 2145 


smary i smarównice, oraz ró- 


rowe i benzynowe, oraz inne urządzenia robocze i popędowe. 


„WAW EL” 


Towarzystwo spedycyjne i transportowe z egr. poręką 


KRAKÓW, ul. św. Anny L. 4, Telefon 3222. 


"Telefon 40088. 
Telefon 379/11. 
Telefon 3630. 


2 


Wiedeń 


Specjalny dział ekspedycji towarów kompensacyjnych własnymi paciągatni. 


x 


Il; Obere Danaustrasse 101, 
Ul., Doffingerstrasse 4, . 
UL, St. Marx 
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parae 
mmm 
Biuro techniczne 


raków, ul. Wielopole 22. 


Slad arfdhałów 
lteżoócznych 
uszczelniacze asbestowe, 
grafitowe, konopne; płyty 
gumowe i na wysokie ciś- 
nienie; węże gumowe i ko- 
nopne; pasy z włosienia 
wielbłądów, konopne i gu- 
mowe; motory i wszelki 


mtaterjał instalacyjny. 


Kupuję 


M złoto, srebro, platytę, bey- 
A lantiy, opitkìi ovaz odpadki 
złota 


|. 


po najwyższych cenach 


„ Vogler, Kraków 


sl. Grodzka £. 31. 


26 


Tow. Akcyjne 


d. bóreek, W. Kucharski i 5-14 


Fabryka wyrobów metalowych 


Kraków, ul. Zabiocie 
Stacja kolejowa: Podgórze— Wisła 
Adres telegr.: Melnigar. — Telefon Nr. 277 

wykonuje: 
Drut żelazny, pocynkowany i kol- 
czasty. - Siatki i ogrodzenia siat- 
kowe. - Meble domowe i szpitalne. 
Kasy ogniotrwałe. - Wagi decy- 
malne. - Konstrukcje żelazne i wy, 
roby kute. 3 


MM 


Vogler, Kraków 


ulica Grodzka L. 51. 


FEDTZZNIEEESAEZDEŻZ 
(sf ; 
| Zmiana adresu! 


Spółka iransporiowa 


„CRACOVIA“ 


Dom spedyeyjno-Komisowy. - Agencja dowa. 
A Krakowie, obecnie UL Grodzka 60. 
elefon Nr. 270. 


Filia Wiedeń I, Schónłaterngasse 7a. 
Telefon Nr. 3191/VI1. 


Przesyłki zbiorowe z większych miast kraju i zagranicy. 
Pośrednictwo w uzyskaniu zezwoleń przywozowych 
i wywozowych, załatwianie formalności cłowych. — 
Magazyny do przechowywania towarów i mebli. 


Towarzystwo przewozowe „PRONTA“ 
Spolka z ogr. odp. 
(Właściciele: Seweryn Rechter I Bernard Gross.) 
Kraków, ul. św. Gertrudy, 26. 


Wiedeń, |. Scholtenbastci, 11. Lwow, plac Mariacki, 5. 
J Bogumin. 
Wtasue składy przy torze kolejowym. - Szybka ekspedycja wozami. 
zbiorowym z Wiednia do Polski. - Specjalne działy: Ekspedycja auto- 
mobitów pociągami pospieszna-tawatowymi i ekspedycja posyłek 
do: Lwowa, Tarnopola, Stanisławowa i Kołomyji z ubezpiecze- 
niem i konwojowaniem tawarów do miejsca przeznaczenia. - Zala- 
twianie formalności cławych. - Przeprowadzki miejscowe i zamiej- 
scowe wozami mebłowymi. 


(l „ZAGŁOBA 


7 


latopolski M 


wytwarza fabryka miodu „Zagłoba“, Sp. z ogr. odp. 


Kraków, Dieflowsłka 57. Telefon Nr. 1511. 
* 50 


JÓZEF LEIBLOWICZ 
SKŁAD DENTYSTYCZNY 


KRAKÓW LWÓW 
Rynek gł. 11. ul. Ludwika Kubali 3. 


TELEFON 268. 12 


Poleca wszelkie artykuły dentystyczne. 
Kompletne urządzenia gabinetowe i techniczne, 
Szlachetne metale dla celów dentystycznych. 


Wydawca i red. odpow.: Henryk Sch 


enker. Drukarnia Polska Fr. Zemanka i Sp. w Krakowie, Retoryka 10 


